
GAZETA KRAKOWSKA

V > S r. j o r  i  D n i

Z  W iednia d. 12. K w ietnia.

W ierno ść  i miłość Au st r ia ck i e g o  ludu 

i mieszkańców miasta Wiednia do naszego 

H aył ask aw52ego monarchy ,  i przychylność" 

do s łodkiego i sprawiedl iwego  zaw s ze  rza- 

du j do drogiey o y e z y z n y ,  k tórey  iuż w 
"wielu razach dali  d o w o d y  , tym więcey  się 
teraz okazuie , gdy  przez nie przewidz iane 

zdarzenia spieszne n ieprzyiaciela  postępo­

wa ni e  A u s i r y i ,  a nawe t  stolicy samey z a ­

graża  ; zaczytn nim ze wszystkich  stron 

nadch odz ące  a do z w y c i ę z t w a  p r z y z w y c z a ­

jone Cefsarskie armie nadciągną  , lub 

przedsięwzięte śrzodki  do zrobienia- p o k o ­
ju skutek s w ó y  w e z m ą ,  lud ten do w s t r z y ­

mania n ieprzyjacie la ,  a nawet  g d y b y  się 
tu p o w a ż y ł  przystąpić  do odparc ia  go ze 
w sz y stk ic h  stron p r z y b y w a .

Rod d. 7 t tn. w y s z t e  od rządu niższey 
Austry i  do wiernych  podd any ch  o b y d w ó c h  

z a  D um rietn części  miasta o de zw a,  żeby  się 

t e z  odw łoki  do obrony  o y c z y z n y  p o św ię ­

ca l i ,  na  w y zn a c zo n y c h  im m ie ysc ac h  o p a ­

-A 19. K w i e t n i  a  1797.

trzeni fuzyami  , pr oc h em ,  o ło wi em  iako 

też w i d ł a m i ,  kofsami & c .  stawial i  i na k i l ­

ka  dni tylko chleb z  sobą  bral i .  Dl a  pręd­

szego  ich p r z y b y c i a ,  za lecono  g r o m a d o m ,  

aby ile możności  starały się tych  z b r o y n y c h  

ludzi  po dw od am i  na  przeznaczone ich 

mieysce dostawiać .  . D o  każdego  z t a k o ­
w y c h  mieysc  w y s ł a n o  iednego off icyaliste 

od gubernium i iednego offtcyera , k t ó r z y  

ich do przeznaczonego  mi eysca  doprowa*

dza.*
T o  urządzenie iak się ze w s zy st k i ch  

stron d ow iad ui em y oduiesło nay lepszy  sku ­

tek , iakiego się t y lk o  po dobry ch  Austry- '  

ackich po dd a ny ch  sp od zie w ać  m oż na  b y ­

ło.  Wsz ęd z ie  męszczyzni  z u ko n te nto wa ­

niem się do obrony  kraiu o f i a r o w a l i , tak  

d a l ec e ,  iż w  niektórych mieyscach  nawet  

żaden meszczy zn a  się w  domu niez ost a ł ,  

a w wielu mi eyscach  musiano D a w e t  w i ę ­

cey pracy i w v m o w y  u ż y w a ć  do z w r ó c e ­

nia części  t y c h  p o czc iw yc h  ludz i  d o  do*



m ow nazat!, Jak do nam owy k h  potrzeba 
b yło .

T e n  sam za p a ł  i wierność 'okazuje się 

w mieście Wiedniu  i po przedmieściach.  

W7s z y s c y  »nieszczanie pod dodanem sobie 

naczelnikiem feldzeigmeistrem Xciem Wiir  

temberskim gotuia się podług poprzysiężo* 
n y ch  s w y c h  o b o w i ą z k o w  wspólnie z woy-  

skiem w  p r zy p a d k u  napadu do bronienia 

do ostatniego miasta.  Ucząca  się ni lodź ,w 

akademii  gdy  le kc y e  publiczne d. 3 t. nr  

t ym cz as ow o  zawieszone zosta łv  , na za­

chęcenie rektora barona Quar.n i niektó­

r yc h  czci  godnych p r c f e f s o r ó w , także się 

ca ła  do obrony o y c z y z n y  poświeci ła  i o s o ­

bne korpus u fo rm ow ała .  Cz e laoz  kupiec­
k a  równie pa try otycżnem i  uczuciami zaię- 

ta za  n a y w y ż s z y m  pozwoleniem pod bro' 

nią stanęła.  Nakoniec pod Xciem jenerał  

maiorem Lichłenstein formuie się korpus 

ochotnikow konnych , do ktorego znaczna 

l iczba młodz ieży  szlachty co dzień przyby-  

w ą ,  1 na uczynioną  o d e z w ę  do p o s i a d a j ­

ących  k o n i e ,  wiele koni do tego korpusu 

darmo ofiaruią.

Ko rps  Wiedeńskich  ocho n:ków iuż 

nazad uform ow ane  i powiększone  zostało.  

N a  przedmieściach  Mehlgrube i Rofsan są 

dla niego publiczne werbunki  za łożone  , 

które znaczny n a p b w  maialRdzi  - .O pr óc z  

tego  iak tu w mieście u magistratu , tak po 

przedmieściach u sędz iów , w przytomno 

ści r zą d o w y ch , !  ‘w o y s k o w y c h  osob są ks ię­

gi d o b r o w o ln yc h  z a p ;sów o t w a r t e ,  do cz e­
go z różnych stanów tak wielki  nacisk do­

brze myś lących  iest,  iż g d y b y  do br y  s p o ­

sób myślenia Wiedeńskiego  ludu w s zy st k i e­

go dobrego nie o b i e c y w a ł  , dz i wić by  się 

potrzeba.

G d y  część tubroionego wieyskiego  lu­

du w wytkniętych obozach pod Nenstadt t
okol icach Wiednia  bed/ie umieszczona , 
w y s z ł y  także w c z o r a y  na ten koniec ptze- 

znaczone  korpus studentów i ki lka  w y d z i a ­

ł ó w  ochotnikow z przedmieść pod Xcicm 

Wiirtemberskim.  Cefsarz Jmć i Cefsarzo- 

w'a Jmć raczyli  s w e i a przytomnością te 

w o y s k a  z a s z c z y c i ć . — Za p a ł  ten , który  

mieszkańców oiższey Austryi  i szlachetną 

młodzież  o ż y w i a ,  pokazuie się i w innych 

okol icach a s/czegulniey w T y r o l u .

J. C . M .  raczy ł  na ostatnim seymie o f i a ­

row ana  od W ę g r z y n ó w  patryotyczna p o w ­

szechną w terażnieyszy m stanie rzeczy In- 

surrekcyą przy iąć  , i iuż potrzebne r o z p o ­
rządzenia do tego w y d a ł .  W  krotce tedy  

przy łąc zą  się l iczne k Dioniny W ęgierskich 

w o i o w n i k o w  do wiernych braci Aus irya-  

k ć w  , i te wspólne natężenia o k aż ą  ca łey  

Europie , iż rządcy  tak przedziwnego n a ­

rodu nie iest trudno u p o ko iz yć  py ch ę  
nieprzyiaciela , i wo yn ie  przez p i z y s t o y n y  

i z uszczęśl iwieniem ca łey  monarchii  zga- 

dzaiący  się pokóy  koniec z w y c ię z k o  u c z y ­
nić.

Miasto Wiedeń maiatc baczność na 

wszy stk ie  przypadki  uzbraiaią i fortyf ikuią  
W sz ys t k ie  m«gazynv  napeh>ia ia ż y w n o -  

śc iami,  i dla u ła twienia  tego w s z y st k i e ­

g o ,  z b y t k o w e  konie wzięto w r e k w i z y t y ą .

Lubo  w ostatnim razie na uzielniey- 

sze przy gotowania  do obrony Wie dn ia  czy-  

r i a ,  any ieclnak kafsy i w szystko  co tu test 

drogiego nie zao str zy ł o  chciwośc i  n iep rzy ­

jaciela i z letkim korpusem niechciał  mo­

mentalnie ria Wiede ń od ręki udarzyć  , u- 

czyniono  przy/gotowania do w y p r o w a d z e ­

nia u bezpieczne mieysce wszystkich  tych  

rzeczy.  C d s a r z  Jmć zaś tylko dla tego w  

zły  rn razie z Lid się o ci d a l : ,  aby przylotu-



nością sw oią  w pogranicznych prowincy-  

ach poczynione do uratowania  Austryac-  

kiey  monarchii przygo tow ani a  o ż y w i ć  i z a ­

chęcić mogł.

Dla  ok ryc ia  ochotnikow Wiedeńskich 
szambelan hrabja Caracciol i  i sz lachetny 

mieszczanin Wiedeński  Ignacy W Linii ro­

bią za ,pozwoleniem rządu kolekty i bardzo
t.

iuż wiele sukien , p ł u t u a  , s u k na  , pienię- 

d z  y &c- z e b r a l i .

Czw arty n a d zw y cza jn y  do W ied eń sk ie j 
g a zety  JS/u: 27 dodatek. W  poniedzia­

łe k  d. 19 Kw ietnia  1797.
Podług nadesz łych (I. 3 t. m z T y r o l u  

w i a d o m o ś c i , jenerał  maior Loudo. i  od d a ­

w n a  czynione na Botzen p r zy go t ow an i a  z 
m aia cy m  pod sobą. woyskiem i w mafsie 

zebran ym ludem szczęśl iwie uskutecznił.  

Dnia  4 bowiem w wieczór  ucierając sie ca­

ł y  dzień z nieprzyjacielem opan ow ał  mias­

to Botzen a d. 5 postąpił  iuż z swoim w o y ­

skiem ku Deutschen i Branzol .

Nieprzyjaciel  tey samey  nocy d. 4. na 

5. opuści ł  ca łą  dolinę Etsch , to iestMitter-  

w a l d , Ober.au,  Uuterau,  spali ł  o b y d w a  
mosty między Oberau i A icha  i spieszno 

się <1 o Puster doliny cofnął .  Podług w s z e l ­

kiego pod.obieustwa cofnie s ieieszcze  przez 

tę same dolinę ku Valsugana  i A m p e z z o ,  
lub ku Rarencyi.

T o  pomyślne zdz ia ła n ie ,  które mę- 

z l w o  wiernych i w a le czn yc h  T y r o l c z y k ó w  
na nowo o ż y w i ł o ,  i tak wiele się do dobra 

tego kraiu p r z y ł o ż y ł o  , miało ten celniey- 
szy użytek , iż F. Al. L .  baron Kerpen sto 

ią- przy Stertzmg w y s ł a ł  sw oie  forpoczty  

na przód i częsc swego obozu do Mauls 
przeniósł .

Jem.r,*ł major Louden.  przy odeyściu 

tego rappoi tu  g o t o w a ł  się do popierania-

sw-ych korzyści  i do uderzenia na Bri::eu. 

Na ten koniec dla przy ciśnienia ze w s z y s t ­
kich stron nieprzyjaciela,  we zw ano  w s z y s t ­

kich dolin i tamteyszy ch okol ic  mieszkańców 

do powstania w  mafs ie ,  i w krotce potrze­

ba  dalszych powodzeń oc zekiwać .

P ia ty  n a d zw y cza jn y  dodatek do N r o . 28.
g a zety  W ie d e ń sk ie j. W e W torek d. 11.

K w ietnia  1797.

Dobrze ostatnią razą wy ko na ne  d z i a ­

łanie jenerał  majora Loudon w  T y r o l u ,  

podług nadesz łych  pod d. 11.  t. m. dal ­

szych  wiadomośc i  odaieslo pożądany  sku­

tek. Wspomniony  jenerał  major  zar az  d. 

5.  rozszerza ł  daley  swoie poruszenia ,  i  

przez ułożone roztropnie m an ew r y  zaszedł  
nieprzyjacielowi  na Botzen z tyłu.  Nie- 

przy iac ie l  przestraszony o zy w i o n e m  m i ł o ­

śc ią  o y c z y z n y  w mafsie zebrar.em ludem,  

uciekał  iak nayspieszniey z o sa d z on y ch  

stanowisk Clausen i S e e b e n ;  z laką samą 

sz ybkośc ią  zosta* z B r i s e n  wystraszony  i c o ­

fa ł  się na dolinę Puster , gdzie się p r z y  

Brauneken ma iuż z n a yd o w ać .
W  czasie odniesionych ty ch korzyśc i  p o ­

s z e d ł  F . M . L ,  z ćała linią na przód i z ł ą c z y ł  

się z jenerałem majorem L ou d on  , z a ł o ż y ł  

swoie g łó w n ą  kwaterę  w Brixen i swoie 

forpoczty  do Miihlheim rozciągnęł .  D. 6. 
F.  M. L .  Kerpen goto w a ł  się z sw oim  kor­

pusem daley postąpić i uciekającego nie­

przyjaciela którego jenerał  major L o u d o n  

około T r y d e n tu  t rw ogą  n a ba w ia ł  z dol iny  

Puster zupełnie w y p r z y ć .  W  Br ixen z o ­

s tawi ł  meprzy iac iel  znaczne za pa sy  mąki .  

A m ni u u ic yą  zaś w s zy st ke  zatopił ,  W  o p u ­
szczonych  od nieprzyjaciela  okolicach o k a ­

zała  się z uwolnienia ich powszechna  ra-- 

dość i w s z y s c y  się do bronienia ws po lne y '

K



r y c z y m y  z zw yc ię ża i ące mi  bracią  swoie-  
mi z łączy l i .

Z  p izesz łey  d. 2. po tyczki  war ta  k a w a ­
łek  b y d ź  oznay mion y,  iż dwó ch k r a i o w y c h  

m ie sz ka ń có w dosta ło się z  bronią w ręku 

n ieprzy jac ie lowi  w  r ę c e ,  i pomimo p r z y ­

rzeczonego -pardonu zostali na mieyscu u- 

kłuci .  Z a p a lc zy w o ść  tak daleko z tego u- 

piesła  ich zb roy nyc h  br a c i ,  iż pomiesza­

n y c h  nieprzy jac ió ł  ko lbami  i innemi instru­

mentami  b i l i . — Pod ług  wiadomośc i  z A- 

g r a m ,  dla ok ryc ia  granic K a re n cy i  i za  

grożenia  z  f lanki  postępującemu nieprzy- 

i a c i e l o w i ,  został  kordon od prawego brze­

gu  D r a w  aż  do lewego  brzegu S a w y  sz a ń­

cam i  o k r y t y  wy c i ą gn io n y ,  i łańcuch ten iest 

z  tyra od Uskokerberg na Mottl ing wzdłuż  

Karol ina  z łączony.
Z  P a ry ża  d. 27. M arca. 

W i a d o m o ś ć  o zw yc ię zk im  postąpieniu 
naszey  W ł o s k i e y  armii  n a yp ie rw ey  tu W e ­

necki  poseł  i M ed y o la ń s k i  d ep u to w a ny  

Serbelloni  przez sztafety odebrali .  Oto  

iest o tym z w y c ię z t w i e  urz ęd ow ny rapport.  

L is t  je n er a ła  B uonaparte do D y rektory a tu , 
Z g łów n ey kw atery V a lvason e d. 27.

V entose ( d. 17. M arca. )

O d  bi t w y  pod  R i v o l i , O b y w a t e l e D y -  

r e k t o r o w i e ,  t rz ymała  W ł o s k a  armia br ze ­

g i  P i a w y  i L a v i s  osadzone.  Armia  Cefsar- 

s k a  pod kommendą A r c y  Xci a  Karola  sta­

ł a  na tamtym brzegu P i a w y  , śrzodek iey 

stał  za  rzeka  Co rdevole  , a praw em  s k r z y ­

d łem od Solurn przypiera ła  do Ad ygi .  D,  

10. Mar ca  D y  w i z y a  jenerała Mafseny  u d a ­

ł a  się do F e l ł r e ;  na zbliżenie iey niepr/iy 

iaciel  opuści ł  s woie  s tanowisko  nad Corde-  

v o l e  i co fną ł  się do Bel lune.  D y w i z y a  je ­

nerała  Serrurier udała  się ku A s o l o ;  psota 

wi e l ka  ią n a p a d ła ;  a le  wiatr  t deszcz  by«

ł y  zaw sz e  dla W ło sk ie y  armii przed maią- 

cą nastąpić b i twą  wróżb ą  szczęścia.  D. 12. 

równo ze świtem przeszła wspomniona  
d y w i z y a  na przec iwko  wsi St. V id o  Piawę;  

mimo g łębokiey i bystr ey  w o d y  nie utra­

ciliśmy ty lko  iednego dobosza.  S z e f  s z w a ­

dronu Lasalte na czele w y d zi a łu  iazdy  ł  

j enerał  adiudant Leclerc na czele 21. regi­

mentu- letkiey piechoty porazil i  nieprzyja­

cielskie korpus, klore nam p rze p raw y chc ia­

ło  bronić i udali  się do St. S a l v a d o r ; ale nie- 

przy i  tciel na p ierwszą wiadomość  o prze­

prawie  naszey  boiąc  sie aby nie b y ł  o p a ­

sany , opuść ł  s w o y  o bo z pod Campana.  

Jenerał  Guieux  <> godzinie drugie/ po p o ­

łudniu przesz ;ł P i . w ę  pod Osfiadelatto , i 
w ieczór  w C-o u ' «ho st n .ł. Żołnierz ie- 

den bystrością woo  .niesiony iuż sie miał  
utop ić ;  kobieta 51.  regimentu rzuca się w  

p ł a w  i ratuie g o :  udane walem ią łańcuż-  
kiem złotem na szyrę na którym będzie 

korona  oby wat e l sk a  z imieniem żo łnierza  

którego w y r a t o w a ł a  zawieszona.  Jazda 

nasza ki lka razy  się w  tym dniu za w s ze  z 
pożytk iem z nieprzyjacielską p o t y k a ł a ,  i 

80 husarow zabral iśmy w  niewolą.  D.  13. 

j enerał  Guieux  z s w ą  d y w i z y a  p r z y b y ł  do 

S a c i l e ,  uderzy ł  na tylną  straż n i eprzy ja­
cielska i mimo ciemney nocy 100 ludzi w  * 1
niewola zabrał .  Korpus u łanów żąd ało  

k a p i t u l o w a ć ; o b y w a t e l  S iabeck  sz e f  s z w a ­

dronu poszedł  naprzód  i legł  na p l a c u ;  j e ­

nerał  Dug na  kommenderuiąc rezerwą iest  

letko rauiony. T y m  czasem d y w i z y a  Mas- 
seny p r z y b y w s z y  do Bu l lune  ściga nieprzy­

jac iela.  który się ku Cadore  c o f n ą ł ,  o ta­

cza iego tylną straż , bierze 700 lud z i  W 
n i e w o l ą ,  miedzi  któremi iest 100 husarow, 

1 pułkownik  i j -nera i  Lus iguan,  który ca- 

łem śrzodkiem kommenderował .  Regiment



10. st rzelców d y s t e n g w ó w a ł  się podług  

swego z w y c z a i u .  P. jenerał  Lusignan z 
hańbił  się swoim postępkiem wz glę dć m  
n a sz y c h  c h o r y c h  w Bresc id ; r o z k a z u ię  ab y  

b y ł  po pr ow ad zo ny  do Francyi  nie mogąc 

b y d ź  zamieniony.
D. i<5. dywizyf t  j enerała Guieux  o g o ­

dzinie 5. zrana rus zy ła  z Pardenone,  d y ­
w i z y a  jenerała Bernadol te o godzinie 3. zra- 

na z Saci le , d y w i z y a  jenerała Serrurier o 

godzinie 4. zrana z Pasiano ; wszystk ie się 

ku Va lv a so ne  udały.  D y w i z y a  jenerała 

Gu ie ux  minęła Valva sone  i staaęła o g o ­

dzinie 11. nad brzegiem Tagl iamento .  A r ­

mia nieprzyjacielska stała na drugiey stronie 
okopana  i chcia ła  nam zaprzeczyć  przepra 
w v .  Ccoisi .  i- na czele 25 pr zew od ni kó w 

idzie o j  ręko oi i^ko w ania i?y  aż pod same 

o k o p y ,  1 wsi k i-tao/ami przy ię ty .  D y ­

w i z y a  jenerała  Pc.-n.idotte p r zy by ła  na p o ­
łudnie ;  rpzkazuię natychmiast  jenerałowi 

Guieux  udani-  się na lewa( , dla pr ze jś c ia  
tey rzeki z pr awey  od szańcó w nieprzyia- 
ciel sk ichpod zas łoną  12 armat.Jenerał  Berna 

dolte ma ią przeyść na pra\Vey; iedna i druga 

z tych d y w i z y v  formuią batal iony s w y c h  
greua dye ro w,  s ł a w ia ią  się w porządku b i ­

t w y ,  każda  maiąc pół  br yga dy  letkiey 

p iechoty  ?. przodu wsparta d wierna ba ta l io ­

nami gr eu a dy er o w  i z boku iazdą  okryta.  

Letka  piechota ufo rmowała  się po strze- 
Jecku; jenerał  Dómmarlin na le we y ,  jenerał  

Lespinafse na p r a w e y  kaza li  arty l lery i  na 

przo 1 i ż y w a  kanonada  się rozpoczę ła .  Je­

nerał  Dum pho t  na czele 27. l etkiey piecho­
ty  rzuca się w rzekę i prędko  na tamte 

stronę pr z e b y w a .  Jenerał  Bon wspierał  

grenadyerami  d y w i z y a  jenerała  Guieux.  

Jenerał  Murat  to samo poruszenie na p r a ­

w e y  c z y n i ,  i iest równie grena dye ram i  od

d y w i z j i  Bertiadotte wspierany .  C a ła  l inia

porusza s ię ,  każde  pół  b r y g a d y  oddzia ła­

mi postępuie,  a zanią w  tyle iazda.  Nie­

przyjacielska iazda  chce po ki lka  raz y  ude­

r zy ć  na naszą p iechotę,  ale nadaremnie;  
rzekę przebyto i nieprzyiaciel  ze ws2ąd u- 

cieka.  P r a w a  nas2a usiłuie ia2da nazad wt  . Ł i,

wo d ę wpędzić,  a na le wą  piechotą naciera.  

W y s y ł a m  jenerała Dugna  i adjudanta Kel-  

lermann na czele r a z e r w o w e y  i a z d y ,  i za  

pomocą  piechoty pod jenerał  adjudantem 

Mireur odpieraia nieprzyiacielską iazdę i 

i ey  jenerała w niewolą zabieraią.  Jenerał  

Gu ie ux  ka z a ł  a t ta ko w ać  Gradisca  i mioio 

c i emcey  nocy o p a n o w a ł  i ą ,  i nieprzyja­
ciela w zupełną ucieczkę wp ra wi ł ;  s a m A r c y  

X żę  Karol  tyle tylko  czasu miał  że móg ł  

uciec.  D y w i z y a  jenerała Serrurier nadcią 

gh aw sz y ,  przeby  wa  rzekę i s ta wa  w rzędcie 

b i t w y  dla formo wa nia  rezerwy.

W tym dniu zabral iśmy nieprzy jac ie­

lowi  6 arma t ,  1 j ener a ła ,  wiele w y ż s z y c h  

of f i cyerow i 4 do 500 niewolnika.  Sz yp-  

kość naszego rozszerzenia s ię ,  nasze m a ­

n e w r y  i większość naszey  arty l lery i  tak 

daleko za str asz y ł y  nieprzyiacielską a r m i a ,  

iż nie dot rzy mał a  placu, ale korzysta jąc  z no ­

cy  uciekła.  Adjudant  Kel lermann d o w o d z ą c  
z swem z w y c z a y n e m  męztWem ieździe,  od e­

bra ł  kilka r a z ó w  od szabli .  T e r a z  się zatru­

dnię wy nad grodzeniem dystengwuiącycb  

się o ff i cyerow.

Podpisano Buonaparte.

Pierw ias tko we zgromadzenia odpra-  
wi a i ą  się tu w  sp ok o yn o śc i ,  i większa ich 

część w y b r a ł a  iuż swoich elektorów,  k tó­

rzy n o w e cz łonki  do c ia ła  p r a w o d a w c z e ­

go obierać będą.  W y b o r y  padły  na dobrych  

repub l ik an ów ;  jakóbini  nic nie wśkural t  

W  pobl iskich departamentach także  się



spokoynie zgromadzenia pierwiastkowe od 
p r a w i ł y  i dobre w y b o r y  poczynil i .  W cz o-  

r a y  o zn aj m io n o  iż podług  konstytucy i  na 
d. 30. t. m. w ca łey  rzeczypospoli tey  ma- 

ją b ) d ź  zgromadzenia pierwiastkowe z a ­

kończone.
M ię d z y  elektorami Paryzkiemi  znay- 

duią  się t a k ż e :  Desmeumer,  dawniey  c z ł o ­

nek zgromadzenia konsty turyy nego , j ene­

ra ł o w i e  Mon tesqu;ou i M o r g a n ,  s ł a w n y  

Siward, nauczyciel  g łu ch y ch ,  Róderer i 

L i c r e t e l l e ,  cz łonek  pierwszego zgroma- 

d enia.

W  połu dni owe y  Francyi  wszystk iego 

jakobini  u ż y w a l i ,  a by  swoim w p ł y w e m  

na  zgromadzeniech p i er wiastkowych m o ­

gli przewodzić ;  lecz spodziewaią  się iż usi- 
ł ow an i  a ich daremne będą. W  A w en 10nie, w 

departamencie Vauc lus  w A i x ,  w St. Etien- 

ne pr zysz ło  między jakobinami  i żołnie­
rzami  do k r w a w y c h  kłótni.

W  to w a r z y s tw ie  o by w a te la  P ay n e  

poiechał  razem d a w n y  Am er yka ńs ki  mini ­

ster o by wa te l  Monro  do Ameryk;.

D  yrektoryat  w y d a ł  rozkaz  iż w prze­

ciągu 2 miesięcy aż  do 20 maia z por ió w 

w  ka na le ,  a istotniey z Kale i Dieppe ż a ­

den okręt  k tór yb y  podróżnych w i ó z ł  nie 

m a  w y p ł y w a ć .  Te raźn ieysze  elekcye i na­
sze uzbioiania na morzu dały  po w o d  do 

n in ieyszey  r e z o l u c j i . — Port  Dunkierki  jest 

także  od n iedawnego  czasu od Angielskich 
©krętów ściśoiony.

Nasz n eg o c j ato r  we  W ło s ze ch  jenerał  

C iarkę  znayduie się teraz w Tur yni e  gdzie 

ma b y d ź  kongres pokoiu  o tw ar ty .  M a r ­

grabia Lurhes in '  poseł  Pruski przy Wiedeń- 

sk m d wo rze  ma s i ę t e i a z  w Turynie  z n a j ­
d o w a ć

ż  P ary ża d. 3 1 . M arca.

Nasza z w y c i e z k a  armia co raz dale 
w e  W łos zec h  pastępuie ; oto iest arug'. u- 
r z ę d c w n y  ropporc

L is t  jen era ła  Buonaparte do D yrektory- 

atu  , 2 gtm oney kw atery Gradisca d. 30 
Veniusti (d . 20 liki/ca. )

Dcmiuslem wam Ob v warcie D y r ek to ­
rowie  o przeyściu Pną w y ,  o ; ocyci ikath przy 

La ogara i Sacile i o bi-c. nad Tuglia-  
mento.

Dnia 18 marca d y w , z v t e r a ł a  Ber- 
nadotte o godzinie 3 ziaorf u ,v bok

Palmanuova  i stanęła nad rz. Ł Terre  , 

gdzie husary Jedni z dru^.emi si.ę s;y Ka.i. Dy- 

wizy'a j en er d a  Serrurier stahęra po p r aw ej , ,  

dy wizy  a jenerałaGuieux po ie w-ey ; oby u ate- 

la Lafsal łe wys ła łem z 24 regimentem sirzel- 
c o w  do Udine. Nieprzy iaciel  na nasze zbli­

żenie się opuści ł  Palrnaouoya ,  gdz ieśmy
30,000 rac yy  chleba i 1000 centoarow mą ­
ki znaleźli.  Arcy  Xżę  Karol  przed 10 dni a­

mi by ł  ta mieysce o pa n o wa ł  , które do 

W^enecyi należy ;  chciał  go u t r z y m a ć ,  ale 
nie miał  czasu ufort y f ik ow ać  się w men. 

Jenerał  Mafsena stanął  w St. Danie l ,  Oso- 

po i Gemona , i swoie  forpoczty  aż do gor 

rozciągnął .
Dnia 19 poszedł  jenerałBernadotte  na 

przód i zamknął  Gradisca.  Jenerał Sc ru* 
rier udał  się ku St. Pietra dla przepraci ie-- 

nia się przez Isonzo rzekę.  Nieprzyjac iel  

dla  bronienia nam pr ze p ra w y  miał  na dru­

gim brzegu ki lkanaście armat 1 kilka bata ­

l ionów ros tawiou yth .  Rozk az a łem  ro 'o e  

m ane wr y  zr ob ić ,  kióre  ń«cpr/.ytarWela za­

t r w o ż y ł y ,  i pr ze jśc ie  by ło  bez odporu u- 

skulecznione.  Męztwa  oby wa te l a  1 dr ;.a- 

dy  szefa  ar ty l lery i  AuJ/uiay me m.ięc tu.



milczenie m przeyść:  r o z k a z a ł e m  mu reko- 
g n o s k o w a ć ,  c z y  te rzekę m oż na  p r z e b r n ą ć ;  
on rzuca sie sam w rzekę , przeb yw a '  ią i 
po  w rac a  z ta m t e g o  b r ze g u  naża d .  TeD  o f -  
f i ć y e r  b a r d z o  sie o  p r ó c z  t eg o  d y s t e n g w o -  

wał .
P rzcy scię  Tsonzo i  w zlocie G radisca•

Jr nerał Serrui ier poszedł  przeciw Gra- 

d.sca i stanął  na wz górkach  , które nad 

miastem panuią. A b y  tym czasem niep rzy­

jaciela z a ba w ić  i ukryć manewr  jenerała 

S e m i r i e r ,  kaza ł  jenerał  Eeinadotte strzel­
com niepr/yiacielskie szańce a t ta kow ać  ; 

lecz żołnierze nasi z w y c z a y n ą  im popędk 
l iwośc ią  uniesieni zaszli  z bagnetem aż pod 

same mury Gradisca.  Wielkim ogniem z 
m ałey  broni i armat zostali  tam przy ięc i ;  

j enerał  Bernadot le  widząc  s:,s p rzy m us zo ­

nym posi łkowania  ich , ka za ł  4 armaty z a ­

t o c z y ć  dla wy w a le ni a  bram , lecz te b v ł y  
m oc ny m  fleszem okryte.

T y m  czasem jenerał  Serrurier stanał  
na wz gó r ka c h  Gradisca i przeciął  nieprzy 

iacielskiemu garnizonowi uofuienie się;  nie­

przyjaciel  nie miał iuż tedy żadnych w i d o ­

k ó w  , ani do bronienia s ię ,  ani do uciecz­

ki.  Jenerał  Rernaootte w e z w a ł  go do p o d ­

dania się i on k a p i t u l o w a ł . — T r z y  tysiące 

bw-ńców k w i t t  armii A f c y  X:ęcia K a r o l a ,  

10 armat i 8 chorągwi  by ły  ow o ce m  tego 

manewru Razem przeszliśmy za Isonzo i 
G r a di s t a o p a r o w a *  my .

P v w i : ’ } a je ,KTała  Bs inadotte  takie 
me/two >{■ m  ł t ,  które nnm pewne z w y -  

Cręztuo na przysz łość  roktiie. Jenerał  Ber- 
nartriiij 5 lego auiutant i jenerałowie szli 

brew wszystkim niebezpieczeństwom.  P10- 

sz :  wa»,  O b y w a t e l e  Dynektgrowie , o sto 
pień a ryg a iły jenerała .Ha adiutanta Mireur.

Je r em i  Eernadol te  chvrali bardzo  jenerała 
M ur a t ,  pr ow adz ąc eg o  icgo przednią straż,  

j enerała F r i a u d ,  &o.  M o y  adiutan*,  o b y ­

watel  Du ra c ,  o k a z a ł  taką  w a l e c z n o ś ć , -a- 

ka ca ł y  sztab W ło sk ie y  armii charaktery* 

zcie.  O b y w a t e l  Miguet  szef  88 poł  b r y g a ­

dy  iest raniony.
P o ty czka  p rzy  Casasola.

D y w i z y a  jenerała Mafseny o p a n o w a ­

ła  twierdzę Chiusa ,  i napadła na nieprzy- 

iaciela , który iey chciał  przeyśt ia  p r z t a  

most pod Casasola  za p rze czy ć .  S trze lcy  

iego spęozili  uieprzy iade lsk ir .h; w moment  

potym w roz łożone kolomny dobyHnasigre* 

nadye row ie  m o s t u , przeparli  nieprzytacie- 

la , mimc iego szańców i Hiszpańskich 

ieźdcow,  ścigali  go aż do Pontieba i 600 

ludzi  mu zabra l i ,  z regimon'ow świeżo  o d  

Renu p r z y b y ł y c h  Wsz yst k ie  m a g a z y n y ,  

które nieprzyiaciel  z tey strony p o s i a da ł ,  

w  nasze ręce się dosta ły.  Strzelcy od 16 

regimentu z pa łaszem w ręku rzucili  się W 
nieprzyiacieiskie szańce i na nowy szacu­

nek sobie u aimi i  zas łuży li .

Podpisano  Buonaparte. 
W e z w a n i e  jenerała Bernadotte , Aus- 

t ryackiego  kommendanta w Gradisca  iest 

takie:

Broniłeś się W p an Mci P a n i e ,  iako  

mąż wal eczny ,  i ziednałeś sonie u w o y sk o -  

w y ch  szacunek;  lecz d łuższy upor z W P a ­

na strony b y ł b y  zbrodnią ,  i cała ztąd w y ­

nikłą winę  będę musiał  W P an u  przypisać .  

Dla usprawiedliwienia się w ię c  przed poto­

m nośc ią ,  muszę W  Pana w e z w a ć  abyś  się 

w - w 10 minutach po dda ł ;  ieżeli 10 nie nastą­

pi wszystk ich iego żołnierzy kazę  w y c i ą ć  

-Oszczędzay W P a n  tey krwi  , do klprejr 

roz lewu będzież p r z y c z y n ą ;  uczuc.a ludz-



ko śc i ,  k tóre  wo d za  powinny o ż y w i a ć ,  k ł a ­

dą  na niego tę powinność.  Już ws zystko  

d o  szturmu gotowe;  gren adyerowie  i strzel­

cy wo ła i ą  szturmu. O d p o w i e d z  W P an .  
Jestem z szacunkiem.

D y w i z y y n y  jenerał  B ernadotte.

P r z y  naszey  W ło s k ie y  armi i  podług 

t u t e j s z y c h  p i sm j6 j enerałów m i a n o  a b s z y -  
t o w a c ,  między któiemi  i jenerała Carteaux  

m i e s z c z ą .
Mów ią teraz ba rdz iey  niż kiedy o po- 

koiu ; Ci fsarski d w ó r  nie ma by dź  przeci ­
w n y  wzięcia  w roz wa gę  no w y ch  propozy-  

c y y  jenerała Ciarkę.  M ia ły  iuż w ley mie­

rze kuryery  do Londynu , Berlina i Peters­

burga pobiedz.  S ł yc h ać  i i  Francy a nie 

obstaie tylko  przy ustąpieniu Nider landów 

i rozciągnieDia s w y c h  granic do ReDU , 

J j ombardyą  &c .  chce Cefsarzowi  oazad  

w r ó c i ć  i za Nider landy wy nad grodzenie  
dać.  Konferencye iniaty się iuż za pośrze- 

dnictwem Pruskiego posia margrabiego 

Luchesiai  o tw or zy ć .

Nasz d a w n y  poseł  w Konstantynopo­

lu o by wa te l  Verninac z Neapolu do Rzymu  

p r z y b y ł .  Dia  opłacenia kontrybucyi  daie 

P a p i eż  i sw7oia p o t r ó j n ą  koronę , która 
^ mi ll ionow li w: wartośc i  rest szacoieana.  

O b y w a t e l  Cacaul t  o tr zym ał  wiele \vexlow 

na  Wło sk ie  miasta.
Jenerał  Angereau żal i ł  się w liście do

d yr ekt ory atu  na ar tykuł  umieszczony w

Chronique dc P a ris  Jardina  , w którym

Buonaparte  t y r a n e m ,  dyktatorem naz yw a-

ja  i wiele  o be l ży w e g o  o zamiarach  tego *
jenerała m ó w i ą . — Brest  doooszą ,  iz i tam 

starają się dobrych  elektorów obrać.  W  
Mootegue  z o k a z y i  zgromadzeń zabi to 3 

l u d z i ;  bito sie s z a b la m i ,  sierpami &c .  — 

IdmisUr  wewnętrzny  w y d a ł  in s tr u k cy ą , w

ktorey  przepisuie iż nar odo we s'vvięta tego 
roku z p o w a g ą  i okazałośc ią  maia by dź  
święcone.

Z  R zym u d. tg- M arca.

Ostatniego piątku by ła  partykularna  
kongregacya , na ktorey się zatrudniano 

obmyśleniem sp osobow zaradzenia nieod- 
bytem potrzebom ley stolicy,  a nad ewszy-  

s lko niedostatkowi  g oto wy ch  pieniędzy ; 

papiery tracą na mito-sei przeciw g o t o ­

w y m  pieniędzoili ty procentów , a  zagrani­
cą 48 procentów.

Ostatniey nocy posiano z stavni  Pa-  

p iezkiey 4Ó0 kon; do F ol i g o o ,  co n u  do­
pełnia l iczbę przy rzeczom ch 800 koni.  — 

O yci ec  S. pr zy ją ł  dymi fs yą  sekretarza sta­

nu kard yna ła  Busca , i na iego mieysce 
m i an ow ał  kardynała  Doria.

Przez  zrobioną ugodę stolicy S. z d w o ­

rem Neapol i tańskim, Oy ciec S. ustepuie na 
ten raz Kr ólo wi  o bo y g a  Sy cy l i i  m ia n o w a ­

nie na wakuiące  biskupstwa.
T u  odkryto  nowy spisek,  i w  nocy  na 

śrzodę aresztowano wiele osób św i ec k i ch ,  
duchowmych i w o y s k o w y c h ; l iczba uzbro ­

jonych sp isk ow yc h do 600 osób wynos i .  

R zą d  przedsięwziął  różne śrzodki do o d ­
wrócenia zam iar ów  nieukontentowany c h ; 

wszystk ie  warty  zosta ły  podwoione i p a ­
trole iazdą  zinotniooe.  U ży to  także ostro­

żności  iż wa ty ka n zamknięto , S z w a v c a r a -  

mi osadzono i w p ierwszych bramach ar­

m aty  postawiono.

Z  D iifse id o rf d. 26. M  irca.
I J y w i z r a  jenerała COampionet  prze­

sz ła  dziś 2a R en ,  i po mieście naszym jest 

roztawiona.  Poruszenia i d ys p o zy cy e  

F ra n cu zó w ka żą  się prędki-go rozpoczęc ia  

n ieprzyiacielskLh k i okow ob aw iać ,

.  i



D O D A T E K

D O Ni: 32.

G A Z E T Y  KR A KO WS KIE Y

W e  S r z o d ę  D n i a  19. K w i e t n i a  1797.

Z  D u n kierk i d. 23. M arca.

Uzbr oicna  tu floltyla od 6 armatnych 

szalup każda  o 3<_h dwudziesto czterech 
funtowych  armatach , i 2 płaskich siat­

k a c h ,  każd y  0 1  armacie dwunastofunto 
w e y  , przed wczorem na morze wysz ła .  

D z i ś  raco widziano ia biiaca sie z Angiel- 

skiemt okrętami ,  które z d a w a ły  sie iuż co ­
f a ć ,  i w  tym momencie zdaie sie iż nasza  

f loi ty l la  do t ut e j sz y ch  brzegów wraca.
Z  M adrytu cL (:. M arca.

Król  w y s ł a ł  3 d epu tow an yc h  znay-  

p i er w s zy ch  osob ouc howieństwa  do R z y ­
m u ,  10 iest kardynała  Lorenzana  ar c yb is ­

kupa  T o le d o  i VV. inkwizytora  , Despuig 
arcybiskupa Sswi l i i  i Musąuiz spowiednika  

K  o l o u e y  Cel  ich poselstwa i st w liście 
od Króla  do pierwszego z deputowanych 

d r u k o w a n y m  o z n a j m i o n y .  f o r m a  .ego 
i: st nad/ w y c k y n ą  > j Król  nie tai w nim 

ani - T u  , k to iy  ma do głtowy ko śc i o ła ,  a- 

m cztęc  ości , którą  po s i r z t g ł  z strony P a ­

pieża.  D w o r  nasz zacho wu ie  jednak 

wsze lka  formalność uszanowania  iako dfk 
g ł o w y  k o ś c i o ł a , i pod czas n a y w i ę k s z e y  

nawet kr yz y  Papieża  po zw ol i ł  sie po ko ­

ściołach f k laszioracah publicznie <a niego 
mpdlić.

Z  M uhlheim  d. 28. M a rca.
Eoiaźń i turbacya  zaczenaią  na zbl i ­

żenie się o twarc ia  kampanii  umysły  obey-  
m ow ać .  Od niejakiego czasu nie wiele tu 

w  naszych okolicach b y ł o  F ra n cu zó w ' ; ,  

ale wc zo ra y  znacznie ich Dardzo p r z y b y ło ;  

?Kupper iest nad ewszystko  dobrze  woys-  

kiem osadzona.  Z okol ic  Sieg i L a n y  do- 
wiaduiemy sie , iż Austryacy z s w o i e y  

strony także się grom >dza i znacznie ich 

p r z y b y ł o ,  i między tern. rzekami m a g a z y ­
ny za łoży l i .

Z Heidelbergu d  5, K w ietnia .

F. M.  L.  M a c k  udał  się do Ulmu , z  

kąd sp odziew aią  się , iz po ydz ie  do A r c y  

Xcia  K a ro la ;  lecz oddaleme iego nie będ z ie



długie, w krotce nad Ren po wróci .  Z n a ­

czne korpus A u st r ya ko w  ma się w ok ol i ­
cach Ultnu zgromadzić.

Z B erg  d, 25. M arca.
Ostatnie j  śrzody 8me poł  b r y g a d y  

letkiey piechoty opuści ło Sollingen 1 tam- 

teysze okolice i zbiera się w Diifseldorf.  
T e g o  wieczora p r zy by ło  tam także 48me 

pół br y g a d y  piechoty,  które w Langetrberg 

stało.  W s z y s t k o  zap o wi a da  iż Francuzi  
2nowu naprzód p oyd ą.  Żołnierze ba idzo  

się dobrze na swoich kwaterach s p r a w o ­

w a l i ,  ale w  drodze nie zachowal i  się spo­

kojn ie .  Stoi tu u nas regiment 2gi strzel­

có w ; iest to ten sam , który stał  nad W u p  

per. Miasto Di ifseldorf  z a c h o w a  ten g a r ­

n iz on ,  który  teraz ma.
Z  Konstantynopola d. 1. M arca.

Od czasu ia k ty l ko  uzurpator Perski  Mah- 

m u d - H a u  wszedł  do Kurdistan Die mamy  

z tamtąd żadney  wia do m oś c i ,  i zdaie się iż 

ten uzurpator  tylko grozi ł  Porcie , a by  na 

niey  posiłki  przeciw Rofsy i  w y s t r a s z y ł ;  
l ecz  nasze ministerium dalekie od zadosyć 

uczynienia iego życzeniom,  ka za ł o  owszem 

Da żądaoie  po s ła  Rofsyy sk iago  iego po 

s łom łak c a y p r ę d z e y  w y i ec h a ć  z Konstan­
tynopola .

T o  iu i  rzecz za d e c y d o w a n a  iż przed 

naszem arsenałem będzie ko pany  kanał  

na wz or  Tul ońskiego  ; Ruitcr off icyer 

Sz wed zki  będ ą cy  w służbie Tu reckiey  z a ­

trudnia się tą robotą.  T e n  indzynier  dał  

n o w e  d ow ody  s w e y  zręczności  w y s a d z i w ­
szy  będące przed arsenałem skały ,  co tym 

trudnieysze do wy ko na ni a  b y ł o  iż te sk a ły  
w  wodzie  b y ł y .

D.  19. p. m hrabia Ludol f f  ambafsa-  

dor  Neapol itański  b ^ ł z w i z y t ą u  ambafsa-

dora Franctukiego  o b y w a t e l a  A u b e r t - D u -
b a y e t ,  k tóry  mu ią na drugi dzień oddał .  

D- 21. arribafsador Francuzki  dał  obiad dla 
hrabiego Ludolf f ,  na którym byli  miuistro. 

w i e  Hiszpański ,  Pruski ,  S z w e d z k i ,  D u ń ­

ski ,  Holienderski i Wenecki .
Z Z cni lina d. 3. Kw ietnia.

Basza  Be lgradzki -odebrał  koryera z 
Ko ns tantynopola ,  który rmi o p m c z  p o ­
twierdzenia go w urzędz ie ,  300 w o r k o w  

pieniędzy , ki lka przednich kom z rzędami  
] iune po low e  sprzęty w podarunku od W .  

Sułtana przywióz ł .  Basza bardzo się t\ tn 

u ko nt ent ow ał ,  i iak s łychać  c'n e te o t r z y ­

mane summy miedzy  p ie r w s zy ch  urzędni­

k ó w  w  Konstantynopolu podzielić,  co tym  
ł a t w i e y  tę wspaniałość  uczyoić m o ż e ,  g d y ż  

S e rw ia  t rzy razy mu niemal tyle uczyni.
Jak tj-lko wielkie święta Buiram u 

T u r k ó w  z w a n e ,  które w Belgradzie z wie l ­

ka pompą obchodzą  przeminą z o ba cz em y  
za p e w n e  przedrą  for tecą k r w a w e  sceny.  Z 

różnych  p r ow in cy y  prze ieżdza iący  ku p cy  

iednoslaynie z a p e w n i a ią ,  iż buntownik 
stoiąCy pod W i d y n e m  z baszą Romell i i  się 
z ł ą c z y ł ,  i w 40,000 ludzi  zamyśla  przec iw 

Be lg ra do wi  ruszyć .  Baszy Be lgradzkiemu 

to na rękę nie p r z y p a d ł o ;  w z y w a  Serwia-  

now do bronienia się 2tiim , i oprocz ż y ­
wności  6 piastrow każdemu na miesiąc o- 

biecuie.  Przesz ło 6000 miało iuż iego pro- 

p o z y c y e  przy iać  , a wszystk ich  ma się

16,000 zebrać.  J ed n y m  słovvem każdy  ina- 

czey o tym wszystkim mówi  ; 10 iednak 
p r a w d a ,  iż basza Romell i i  iuż iest w  m ar­

szu i Be l gradczykowie  są w strachu. W  14 

uniach musi się c a ł a  rzecz wy ia śm ć.



D O N I E S I E N I A ,  
f ła  dniu i szego maia roku b i e ż ą c e g o ,  i w dni następuiące wk a n ce l la ry i  Ce fs ars ko K r**  

lewskicy Adminisi racy i  zachodnio rzą do wy ch  gal icyskiey  d o b r ,  w  domu Krau- 
zowskim na grodzkiey  ulicy pod Numerem 97 z rana od godziny 9tey do i w s z e y  
po południu,  zaś od godziny  3c iey  d o ó t e y ,  niżey wyszczególnione  d o b t a ,  FoD  
w a r k i ,  W o y l o w s t w a  i T e n u c y e ,  na dalsze trzy lata ,  to iest od 24 cze rwc a  1 >97 
r o k u ,  aż do tego sam.-go dnia 1300 r o k u ,  przez l i c y t a cy *  w arędę puszczooe bę* 
da , iako to:

C y rk uł

K r a k o w s k i

Koński

Saudomirski

Kie lce

B ia ła

Radon skt

Siedlecki

oc na
ib Tcnu.cy e.

Goral  W o y t o w s t w o  i M ł y n  w Zielonkach 
K a rw io  -
O p a t k o w i c z k i  
W i l k ó w  
Opfitko wice 
Pr.il'sy 1 Biskupice

Kurz e low

Niekurza
Berteczow W o y t o w s t w o '
D ł u go łę ka  detto 
W i ą z o w n i c ą  detto - - -

Gorno
M a s l o w  . . .
Krayno 
Brzezinki  
Porąbka
Drugnia wr az  z dwie ma  wsiami  
Piestrzec
Ci fsow . . .
Z a i ą r z k o w
Będziaki  • ..
Brzegi  z przy ległościami  
P ie izohnica  
P ińczów 
Kon.usza 
K r z y ż a n o w i c e  
L itewni  
Bonin i Walin  
K o b y la n y
K v i o w i c e  •
T r o i a u o w

Mirów - '
R y c z y w ó ł  W o y t o w s t w o

Skrzeszow 
Osiek .
R"?.ozowka 
B o d z a n o w ka

337 
2849 
1607 
45 21 
19 ’ 3
I $ ‘2X 
2^42 
5 °  89 
5 '7 9

8333

\ Fiskalna

Zło: rya, j Kr.

463 .54 g
- J925 ---

- 8Ć2 30
- 900

4200 -  .
- 975

- 6300 —

- 1000 ------

1937 3°
• 2637 3°

395° ________

- 537 30
440 __ _

“ 3174 5 4 1
4 >5°

• 3950 7

- • 579 •3

55 s 
39 
45 f

2396
400

46
341
34

15



Od dzierżenia w y ż e  y w y sz cz eg ó l n i o n y ch  d o b r ,  ż y d z i  t y lk o  w y ł ą c z e n i ' s a  k a ż ­
d y  MS inDy do l a k o w f g o  dzierżenia przy pu szczonym b ę d z i e ,  który n a s t ę p u j ą c  tż 
do  c imeyszego  uwiadomienia  ty lko  śc iągające się o b o w i ą z k i , w j p c ł f l f c  może gdyż' ,  
istotne l icytacy jne k o n d y c j e ,  przed  zaćzęcb m t e j ż e ,  tak \v Polskim iako i w Niemiec.  
*!l|n. j ę z y k u ,  l i c y l c w y ć  sobie ż y c z ą c y m ,  przeczytane i w y  tiomiłczone będą,  iako to:

(ą. K a ż d y  i y c z a c j f  d z i e r ż a w y ,  czwartą  część w y ż  t y  w / s z y r e g ó ln i W e y  f i ska l ne j  
ceny zaręcznego czyl i  yadium , przed zaczęciem l i cytacy i  z ł o ż y ć  m a ,  która tak 
d ługo  w C. Kr.  kafsie bez procentu zostanie,  tlono ki p c/.entsniy-i k a u c j a  z ł o ż o ­
na , i ieżcli  t ak o w a  f ideiussoryczna , od królewskiego fiskusa a ppr obo wa na  , i za 
p r z y i ę t ą  uznana niebędzie -  na tenczas to złożone żaręczue czyl i  yail inm, 
a lbo w gotowiźuie w y p ł a c o n e ,  albo tt t  od drupiey a m y c y p a l y  we płacić  sie, 
mai ąt ey  p ó ł r o c z n e j  raty odtrącone będzie.

(b P ierwsza  półroczna r at a ,  na 14 dni przed obięciem dz i erżawy do C. Kr.  kafsy 
t y t z ą c e y  się Prefektury ek onomirzney  Z a p ł a c o n a  bydź  powinna 

(c Każdy  ż y c z ą c y  8{erżawy powinien przed licy tacy a u d o w o d n i ć , iż w stanie iest 
żądaną  z ł o ż y ć  ka zu c y ą ;  która,  

d) Częścią  dla punktualnego w y pł ac an ia  arędownego  kw an tum ,  częścią zaś dla, 
uszkodzenia  fundi instructi i uciemiężenia poddanych jednoroczne aręriowne 
kwan tum i iednę dziesiątą c/ęsć naci z w y ż  rzeczone wynosić  ma, albo w gotćwiztnie 
z ł o ż o n a ,  albo zdolna f ideiuCoryczna do ostatniego dnia niaia r. t. pewnie d o ­
s tawiona  by dź  p o w i n n a , !  dla tego naywiec ey  daiacemu d z ierżawcy  formularz 
w y d a n y  b ę d z i e ,  w  iakim sposobie tę u ło żyć  należy!
Wre sz c i e  mogą  osoby ż y cz ąc y  dz ierżawy ; kotndjcjye takowe d z ie rża wy  t y c z ą ­

c e ,  na  14 dni w przód w C. Kr.  kancellaryi  administracyi  dobr  rz ą do w y ch  pr ze jr ze ć  i 
po trzebne  wiadomości  powziąść .

Oprócz tego becl o w e ’ fiskalne c e n y ,  które przy n iektórych w o y t o w s t w a c b  nie 
s ą ' w y r a ż t  ne , przy  l i cytacy i  każdemu l icytującemu o z n a j m io n e ,  g dy ż  W o y t o w s t w a  
to dopiero n iedawno do lustrów arna w y z n a c z o n e ,  a lus tracye takow e leszcze menade- 
sz ł y .

Z C.  K  zachodnio • Gal icyiskiey  Ad mimstracy i  dóbr  r zą d o w y ch .  W  K r a k o W e  
dnia 15.marca  1797 roku.

J ó z e f  de M eln ick i C. I i. K o n sy lia rt i  Kam eralnych dobr A d m in istra to r.
. J ó z e f  P io rt h/órl, Sekretarz.

/
Uwiadomią się Publiczność iz r.a d. 13 miesiąca maiar. 1797 Jatki rybnej Sławetnego Antoniago 

Ziemickirgo dzjedzic îiey z pr/.ycii reiuy zł  o poi: 600 szacowanej w ratuszu Krakowskim o goozinie 
trzcciey pu południu sprzedaży odpraw ać .są będzie licytacja, ktoby sobie życzył kupić niecb się w 
wyznaczonym czasie i miejscu znaytiuie.

' Z  mocy  w y r o k u  C K  s adów szlacheckich K r a k o w s k i  li będą w  dzień 1. miesiąca maia r. b. 
3797 o godzinie  9 zrai .a,  i o 3 po południu "na ulicy posei .K a zWaoey , z ulicy G r od z k l e y  pop./.ecznie 
ćlo Ka rme l i t ów S.  M i c h ał a  idac.ey , w ha mr enuy  Nro.  *96 na pic w s - y m  p:iątrzc ożne sprzęty i ako to: 
s r e b r a ,  p e r ł y ,  tabakierki  z i o l e ,  zegarki  p l a s k a  z z ł o t ą  g a ł k ą  pBtwo.y d w a  pruł1 ryte , i wi na  wę gi er­
ski e  nay wi ec ey  daiącemu za  g o t o w e  pieniądze do sprzedania.  Daturą w - Kr a ko wi e  dnia 10 K w i e t n i a  
roKu 1797,

\



A H W ii i  u a D o  M o i c h

M  I T  B  U  Ł  f i  E  11 W S P Ó Ł  -  O o Y W B T E L O W

W f i s T G A L I . I Ż I E N .  ZACHODNIEJ GALLICYl

* - U  allen Żęiten fneioe Freuńde '  Hat daś 
©lientliche , Ungliick die. Y o l s e r  zv anfler- 
ordeotiicheu T h a t e t ) ; und fiefiildeh enipor-
f eho-ben . K aum  lahcn  w i r  in t ru l t l o L r ~ e-  

a u b u n g , ’odt-h ,vor w e n i g T a g e n  die G.eT;yi- 
ten  je de A-rt iiber uńs hereiribrechen, kaum 
w  Aid eiiretn augebeteten Regenten , <1 :in 
Y at er la n dc ,  utul dem Kailer  - Sit^e Jelfaft 
yerderhei )  gedroht; ais durch diele Iclireck*
1 je h en Ęre gnrffe die Biirgei  von  Oefi rt ith 
W pl otą  lich fU eioM Vaterlaud, . l iehe. und 
einem Gemeingefft  entbrannten; den die 
Ge f i h i ch te  ehren wird.  jNiu r m e r  dent 

Sch at i en  einer menfchcrtfrciintjlichen ^Ver- 
w a l tu n g  konnten 'fieh ,fo Jcbońe Gehn- 
dmigeó  ent.faUeu; die febeń fu febr dem ge- 
l iebień F n k e l  Theref iens Seeligkeit , tipd 
IFrolt frhaffen ; ais lie dem gebddeteniKurópa 
A f b l u n g  ćintldfsen miifleh. Ja!  werthe 
JMitbiirger! ilt es nicht  grófses Enti i i cken 
stu fehen tvie lich T a u f e ń d e ,  und abermał  
Ta u feń de  v c n  Biirgern fcewaftnen; tind lich 
um ibt tn  Iłandhaften Kiitiften farr.meln: . . ie 
cip wohł thai  iser Cenius d ie feyerfchieden-  
d n i g e  Yblke r ich af te n  f l urr h  das Band der 
'h ittiich k e it  , und -Lirdnu ng ve re in t ; urid.fie 
mi t  ner Aeg  de des gplu ndęn Y eniandes  
▼or iTrtig , aiió  gieiiłlindem ;W ohne  de< k t : 
*vie riie ’ treuen i-tnter tharen jeder Kla f le ,  
«?n gedenk des<bfierreieh i lthen Namcns,,  und 
ere rb łe n  Rubmes der furehtbaren  Schtiur1 
v  er Iriwadjgen ; die urgrieflenen W affen  nicbt 
« ber  Tnićueriulegen ; Jbis jener  ufcęrtnutbigt 

Teind vo m  t aterlanoif then B r de n Vi t-
I t i ieuęht ,  und ftntfnt leijier dem Meslchefc  -

i  r z y ia c j le  m o l; W e w szystkich  czasach, 
nieszczęście pu b liczn e, w zbudzało N a rody  
c/p n a d zw ycza jn y ch  czy n ów . i  uczuciów . 
/Skoro iyW?,' u s " ro'i! zas/kuccnit‘m p rzeicci, 
sppslrteglisoiy  w szelkiego rodzaiu niebez­
pieczeństw a, w ter in ieyszy m czasie, na ■ 
nas napadu i  ące; Skoro tylko, ukochanem u  
M onarsze, ó  y czy  z nie, i samey sto licy  ftti- 
yjęt CpfpfskW y, upadek Zagroził; naiych  
uuasf ta k  straszne toypadki, cbyWatcldw  
J ip s ir y i ,  m iłością o y c iy z n y , i gorący ut 
około rfo.b.ia publicznego staraniem za p a li­
ły ,  które, w dzieiach  sp ią ta  Z uwielbieniem  
iLspotninunc higda. Tylko pod  cieniem p e ł­
nego luazkosci rządu , m ogły się tak p ię ­
kne uczucia  ro zszerzy ć , które ty le  ulubio­
nemu li  riiikowi Tertjsy radości i  po ciechy  
p rzyn ieść; ile  io oczach sw ia tłey  E u rcp y  
szacunku sobie zietlnaćpow inny. Tak iest, 
szanow ni W sp ó ł obyw atele! czy  z m ożna  
bez czutego vrzeniknienia p a trzy ć, iak l i ­
czne oby.ioatehw orszaki się uzbraiaia, i  
około petnego stu ło sci swego M onarchy  
gromadzą; rąk, narody rozm aite, d u cn .n . 
icko tiy m si aobeoczynnym  ożyw ione, U c z e ł  

j/o rządku i  moi alnosci w iąże, i  tarcza zdro­
w i go rozsądku, od błędow  i  zw odniczego  
oman i  en'a z a s ła n ia j iak w ierni podda n i,  
ze wszy stk ich  k la s zgrom adzeni, im ienia  

jA ustryackiego, i odziedziczonej sław y p a ­
miętni, groźną ogłaszaią  p rzy .leg ę, iż , nio  
W i  rzod broń do ktorty  sit w zięli z ło z ą ,  
p o i i  dumnego nieprzy i-.cieia z  oyczystĆy  
ziem i n itv y p ru , i  cnegoż teraz z obietontp 
p r zez  niego redzaiow i ludzkiem u u c zę sie -



gefchlerhte yerhelfsenen Gluckfeel igkeit  in 
die Granzen des blutendenFrankreichs wie- 
der eingefchloffen worden.

Nimmermehr! Jhr fcha lzbarenBawoli -  
Der Weftgal l iz iens! mogę der Vo rwurf ,  utul 
die Selimach ii ber uns kommen; dafs wir 
id fiihllofer Unthatigkeit laget i : indels die 
iibrigen Mitb jrger;  und an Jlner .Spi t zę_  
ziitert meine t f reunde! FR. ANZ ISKUS und 
K A R L  dem “ ode entgegen gingen _  Ne in_ 
lafst uns ,  die wir Jhre G e f a h r e n , und viel- 
faches Eiend nichi theilen kdunen; wenig- 
ftens die Leiden der Streiter linderu. Jch 
weifs z w a r ,  dafs auch Eure Thranen iiber 
felbft erlittene Kriegs unfalle noch nicht gg- 
t roknet;  die Spuren der graufen Verhee- 
/ung noch nicht veiTchw unden f ind; und 
d af f  Euer neuer Kdnig;  aufgehal ten,  durch 
einc Rei.ie von aullern Begebeuhei ten; noch 
niclit alle die Seegnungen des Friedens zu 
verbręiten yerrnochte; die SEIN yaterlichcS 
Herz Eucń zugedacht  h a t : Allem_, ift

..Dulden-; und Ausharren nicht gr&iTer, und 
manul icher , ais fur den Augenblick der Ge- 
fahr und mil diefem fiir alle kominenden er- 
l iegen? O d e r w e r  nuler den Redlichen,  und 
,Aufgeklarten aus Eucb  fu hit nicht lebbaft  
jene groITe Wahrhei t ,  dafs nunmehr Eure 
Wohl far th ,  und <}as Schiekfal  diefer Provinz 
an  dem W o b l u n d  Wen des n -̂uen Mutterftaa- 

. t e s ,  der gelammten ofterreichifchen Monar- 

. fihie unzertrenlich gekniipft ift.

W o h ' a n  denn! Jhr GroHTen, und Edlen! 
Jbr G l i e d e r d e ś  uDter ■OeltęłMięhs Szepter 
geachteten R irgerft  i nde s! Jhr Diener end- 
■ich und O rg an e  der difenUicheu Verwal-  
ł u n g !  Lafst  uns unfere Gaben 1 ló klein fie 
auch feyn mogen;  a u f  dem Altar Jes rla- 
benden y a t e r l m d e s  niecierlegn: Lafst  uns 
fie gefammlet  zu deu FJiTen unteres Kai- 
fers , u nd Rdnigs bringen , und diefen
! eineinfchaftl ichea V  iter feyerl ich bitten: 

j .ifs E t l  leina Hochheit  und WLit J e , das 
Gliiok und die Ehre feiner Y olker 3 war

w ościa, a z do granic zlruCZonty krw ią  
B rancyi*n ie zagonią.

JSi ichay nigdy, szacow ni m ieszkańcy  
G a llicy i za ch od n iey , ta plam a i  za rzu t  
na nas niespada, Iż w tedy gdy in n i wspet 
obyw atele, a na ich czele Franciszek i Ku 
roi, ( c o  z  drżeniem p rzy  iaciele m o i! pspu- 
tnniec p rzy ch o d zi ) z nie ustraszonym  m e- 
stwern wbrew śm ierci staw ali, m y w tw ar­
d e j  bezczynności gąąśn ieh  -N ie; w ten  
czas, gdy n ielezp ieczestw , i  rozm ąitycn do­
legliw ości wspólnie z niem i d zie lić  n ie mo­
żem y, przynaytnniey sta ra jm y  się, uciski 
icoiuiących z m n ie js z a ć  i  osła d za ć. Nie- 
tąyno mi w praw dzie, i i  oczy  w asze le s z ­
cze n ieoschty  z łe z , k to te  wam, doznane 
p rzez was surnych n ieszczęścia  woienne 
w y c is n ę ły ; że  ślady okrutnych w w a­
szym  kraiu spustoszeń, leszcze n iezn ik ły , 
i  że  pastnp pow ierzchow nych a nieprzew i­
dzianych wypadków, nie dozw oliło ieszcze  
waszemu nowemu Krolow i, zprow udzic na 
was te wszy stkie błogosław ieństw a pokoiu., 
których pewność, iego o jcow skie  serce wam 
za ręczyło: L e c z , zastanów cie s ię , c z y ż
niew ięcey w ielkiem u i  mężnemu czło w ieko ­
w i przy sto i, cierpieć, i  w ytrzym ać, n iż e li  
pizerniiaiącemu. niebezpieczeństw u u led z , i  
p rzez ta, w szystkim  następnym przy kros 
śc io n  się p o d d a ć? s ł  raczey, ktoregoż z  
was Światłego i  rzetelnego ta  w ielka p ra w ­
da żywo nieprzekonyw a, ze  teraz w asze 
szczęście , i  los te y  prow inćyi, z pow odze­
niem lub nieszczęściem  nowey m atki oy-  
czy zn y , i  ca tey  M ona rchii M ustry a ckiey  
ścisłe połączone są ?

A  zatyrn, można i szanowna S z la ­
chto ! wy cz ło n k i szacowanego pod berłem  
A u stry a ck im  stenu  M ieyskiego i  ivy nako- 
niec s łu d z y  i  sp rężyn y publicznego rządu! 
skład n y my v 'szyscy  n a ste dary, w ia k iey  
ko/wiek c h o c jy  i  nay nnieyszcy ilo ści, na 
o łta rzu  proszaęey oyczyzn y, te wraz zebra­
ne, zepżm y pod togi naszego Cesarza i  K ró ­
la , i tego wspólnego oyca gorąco prośmy 
i  błagay-ny, ażeby nie ty lko z z swolę go­
dność i  doscernos’c , za szczęście  i  honor 
sw oich Narado w, m ężnie w alczyk i one n-



j u s d a u e r e n d  e r k a m p f e  dafs E R  a b e r  a u c h  
i i a c b  den  E in g e b u n g e n  feines v o r \ V e h m u t h -  
zerriHenen He rze ns,  und seinetn koni gl i che n 
W o r t  rrsitłen i m heifsen K a m p f e  naoh der  
P a l i n e  des Fri edens  r i n g e ,  und denen fein 
O h r  y e r f c h l i e f s e ,  die alis Jrrthum o de r  
Ł e i d e n f c h a f t , b e y  den D ra n g f a l e n  d e s M e a -  
f ć henge fchl ec hte s  ungeri ihrt  y or i i b er ge h n.

Kraka u im Apr ib  1797.

E in  ungenanpter Freund  
Jeines Kuteriandes.

Die Bejrt rąge, vo.n derjen der Uage-  
cannte nieht nur gefprochen , fpndern 
auch d/unit den ifnFang gemacht bat;  w e r ­
ben durcji 14 T a g e  raittelCt Subskription 
,von aiien Gutgefmnten, durch den Herrn 
iGubernialraLh und Pol izey *• Direclor .Hala- 
m a ,  und den Herrn Appelątionsrafh P^a- 
tobeyera  gemeinfehafti ich eirtgefammplt, 
und iodann unmittetbar mit de.a Verzeich- 
ńille der pariofuchen Geber  Seiner Maje­
stat eingefcbickt.  Zugleich werden die-eia- 
gegangenea Betrśige dem Publikum feiner 
Zei t  durch d en D ru ck  bekanat gem acht w e r­
b e n .

trZ y m y w a i, ale oraz aby stosow nie da
skłonności swego Żalem przeiętego serca  , i  
przy zeczen ia  Królew skiego, w śrzod gorą- 
cey w alki, roszczkę oliwna iako znak po­
kotu podaw ał, a rad i  namowy ty ch  osob 
nie s łu c h a ł, które błędem  lub nam iętnościa­
m i uw iedzione na nieszczęścia  rodzaiit 
ludzkiego , zim nym  okiem patrzą, 

w K rakow ie w K w ietniu  1797.

Ni ew i ad om y  przy iac ie l  
sw o i e y  O j c z y z n y .

Składki,, o których nieioiadomy, nie 
tylko wy ie y  w spom niał, a le też  sam p o ­
czątek im u c z y n ił , będą sposobem subskry- 
p c y i , p rzez  14. dni od w szystkich  dobrze 
m y ślą cy ch , Jm ci Pan 'konsyliarz guber- 
ritalnyy i  D irektor P o licy i H alam a , tudziesr, 
Jm ci Fan K on syliarz H -ppellacyiny P ra to-  
bevera wspólnie p rzy im o w a li, i  potym  z  
wypisem p a tryotyczn ych  dawców , prosta  
JSayiaśnieyszemu Panu p rzeszłą , o z ło ż o ­
nych składfiach będzie ta kże swego czasie 
p u b liczn o ść dputaem uwiadomiona.


